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C z w a r t e k Nr. 23. 38. Grudnia 1848,

W y c h o d z i n a k ła d e m  re d a k c y i t r z y  ra z y  n a  ty d z ie ń ,  >v k a ż  d o n  W i ó r e k ,  C z w a rte k  i S o b o tę  za w sze  w  o b ję to ś c i  p rz y n a jm n ie j je d n e g o  a r ­
k u sza . P rz e d p ła ta  d w u m ie s ię c z n a  za  L is to p a d  i G ru d z ie ń  -w ynosi w  T a rn o w ie  1 Z tr . 5 0  g r . M. K . —  d la  o d b ie ra ją c y c h  p o c z ty  2  Z Ir. M. K. —  P r z e d ­
p ła ta  im ies ie czn a  d la  o d b ie ra ją c y c h  G aze tę  w  T a rn o w ie  w  b iu rz e  re d a k c y i w y n o s i ;>0 g r . M, K. —  i* o je d y ń c z e  n u m e ra  s p rz e d a ją  s ię  w  b iu rz e  r e ­
d ak c y i p o  0 gr. M. K. —  P re n u m e ro w a ć  m o ż n a  w  T a rn o w ie  w  b iu rz e  re d a k c y i ,  w  tu te js z e j k s ię g a rn i ,  tu d z ic z  w e  w sz y s tk ic h  u rz ę d a c h  p o c z to ­
w y ch . P rz y jm u ją  s ie  p ry w a tn e  o d ez w y  i o g ło s z e n ia  w sz e lk ie g o  ro d z a ju ,  d o n ie s ie n ia  l i te ra c k ie , k s ię g a r s k ie , p rz e m y s ło w e  i  ro ln ic z e ; u w ia d o m ie n ia  
ty c z ą c e  s ię  s p rz ę d a rz y  i k u p n a , d z ie rżaw , p o s z u k iw a n ia  n a u c z y c ie lu  w  u rz ą d  u iłó w  i L p. z a  o p ł a t ą  o d  w ie rs z a , za p ić rw s z y  raz  -1 g r . a za k aż d y  
n a s tę p u ją c y  p o  2  g r . w  M o n ec ie  K o n w e n c y jn e j.

Odezwa do polskich posłów 
w Hroiniccyżu.

Z zakrw aw ieniem  'śe reem , z sinu tk iem  nie-znającym p raw ie  

g ran ią?p a irza liśm y  na u padek  W iedn ia , k tó rem u  z a w d z if l^ B fe i  

ju tiizenkę sw obód, upadkiem - b o h a le ró w  w olności p rzyćm ioną 

i gasnąca . Xa k rew  M esseiihause*ft, Je ło w ick iego , B lum a i in ­

nych  rę k ą  katow ską  p rzelaną , jgrroza p rz e jm o w a li nas na 

m yśl, że g d y  n a ró d  cały 5 5 . nńHionów n a jg r ja s ie  w ią d ęfi-  

sk im  rep re z en to w a n y  jak o  kon sty lu jący  i z woli oósarza w p ra ­

w odaw stw ie w sSfecliw ładuy.zaw yrokow ał n iep raw o ”  po jaw ien ia  

,rsię \ \  m diszgrceca z w ojsk iem  pod W ied n iem  i ..jego p ro k la ­

m acjo, p rzec ież  b o h a te ró w  w olności, m ężów  fliej|kazftelm!j 

uczciw ości . w yższego wykszta łcenia ,  k tó rzy  p o d  chorągw ią 

w olności, h o n o ru  i obrony  praw  Konstytucyjnych walczać^'ło9H- 

p raw odaw czego  słuchali se jm u , ja k  najpod le jsaych  zb rodniarzy  

m ęczo n o  i rozstrze lan o , a n aw et w ytaczano krew  dzienn ikarzy ’ 

k tó rzy  ufni w  p raw o w olnośc i d ru k u , zasady  p rzekonan ia  

sw eg o  g łosili; n ie  doś-ć n aw et na tem , p o d o b n ie  t e m a o  

i tych , k tó rzy  na ta k ie -o k ro p n o s c b n tf fz e k a ć  się  odw ażyu.

J e d n o c z e ś n ie  spalono  rak ie tam i p a ln e m i p uszczaiT en ir na 

m iasto  z a rcy b isk u p ieg o  p a łacu  stolice, stśffbżylna Galicyi w 

zam iarze  n iecnym  zubożenia  m iasta, k tó reg o  straż  m iejska 

żadnego  n ie  da ła  w y s trza łu ; p rzech o d zący ch  b ezb ro n n ie  m ie ­

szkańców  L w ow a B i - J p m o  ja k  psów- na ulicy, rozw iązano 

gw ardye, zaw ieszono  dzienniki, rozw iązano  ra d ę  narodow a, 

k tó ra  posiedzen ia-Isw e odpraw iając^-publicznie; z jcałą sp ręży ­

stośc ią  nad  Spokojem  i b e sp ieczeń stw em  k ra ju  siła  sw a m o­

ra ln ą  czuw ała. T arg n ię to  się  n aw et w S a łć j Galicyi n a  k o n -  

sty tucya  k ra ju  sło w em  cesarsk im  g w aran to w an a , kazano 

bow iem  pozdzierać , znaki n a ro d o w e  z ho rągw i i un ifo rm ów  

gw ardyi, i rozwiązaiTb rad y  n a ro d o w e  obw odow e. L ecz na 

cóż dalej te  opisyw ać ok ro p n o śc i, k tó ry ch  cały  do zn ał naród , 

k ied y  te  w szystk ie n ieza ta rtą  s iłą  tkw ić  b ę d ą  w pamif& i ro ­

daków , i h isto rj-a  w ieczny  p o m n ik  h ań b y  dla iWlB zapisze. —  

S ta ło  się  b raciid  u tu lc ie ,-ża ł w zbo la łych  pi<?rsiach, pomnajiśj 

n a  słow a w ieszcza naszeg o , że. bkiedy się co stało, i ju d  nie  

odstanie, potrzeba w  lem uiOażać wole P ana B oga .» W szak  

z mc ki Zbaw iciela naszeg o  na G olgocie w ieczna w y p łynęła  

chw ała  —  zbawienie! ludów  całeg o  n astąp iło  św iata, tak  z p o ­

p io łów  ofiar, tyg rysim  p o tęp io n y ch  so rcem , now y  fen iks-w ol­

n ośc i w zrośn ie  w szak  lu d  nasz  już  dziś za -sk in ien iem  n a j­

w yższego  w szechw ładny , d yk tow ać m a n a ro d o m  praw a, a te 

będą  w otnosc i życia tarczą, jeź li lu d  tylko sp ręży śc ie  działać

i nad p raw am i ludzkości czuw ać n io p rzeslan ie . Z es taw cie  w iec 

n-.&żow-ULludu żal pljii s łab ej i pfżokaztijąŁjliisfcoryi chw ałę  

m ęczeń stw o  h o h a te T w  w olncpcą, słu ch ajc ie  skm icn ia  B o że- 

g o i tó z e rp n e  nau k i kr\vaw cgfr_‘tlo s 'w iadH sn ia . M  w as to  w y­

b ran i oanjtdu c ię ż y “ ala odpow ied zia ln o ść  za p rzy szłe  k ra ju  

losy, na w as to sp ad n ie  k rew  pfzfelana i jeszcze  p rze lać  s ię  

m ająca, jeźli na obow iązki sw oje  n iepom ni, łfśam o w o ln o śc i 

nip zdcpczccim Tiydry, i n ic poM yktujecic p raw  g o d n j f h  w ielkiej 

n jga^złośm  ludóW-, ja k  rów nie  b ło g o sław ień stw o  i w dzięczność  

ludów  na obrońców- ń a ro dowtośói i w olności aż do późnych  

p rzen ies ie  sie  p o ko leń .

DlaSt-zęgoż o pcisTamiicy ludów ! o k ro p n o śc i m o rd ó w  i 

pożogi, p rzez  tych  w łaśnie, k tó rzy  p ra w  lu d o w y ch  b ro n ić  byli 

obow iązani, p rzed  wą s z ć nr. p rz e |u n e ły  się  oczym a w łaśn ie  

w  chwili, k iedy nad  p raw am i ludów  m ieliście  zaw yrokow ać?  

P oznajc ie  w tem  p a lec  B oży: Bó.g ch c ia ł ofiary, by w am  dać 

poznaó, tó ^ę g o R ib  w y strzeg ać  nianie, i jak ich  w Tśtanow czej 

teraźn ie jsze j chwili u ży ijjp o w in n iśc ie  środków , by  ćkłe ludy  

na p rzyszłość  od tak  o k ro p n e j zachowąjb k lęsk i. W  śZ cze- 

gólno'Sci» w ielu z w a s ,g j (o n aw et m ężow ie św ia lła  i p a tr io ­

tyzm u, Panslaw izm us,chw yciw szy  sia ujMbrnj m niem ali, ż e ju ż  

pobra taw szy  s ię ,,  z A rchan io łem , w ynajdą  drzew o w olności, 

i z oliw ną tó& jczką w  t-ęku sta rg a ją  p ę ta  n iew oli. Om yliliście 

się  b racia! a dzie je  d o p ia E  co u p ły n io n e  zdejm ą w am  z oczów  

zasłonę , i na jlepszym  na k a ta rak tę  w aszą b ę d ą ^ k a r z e m . (Łą­

czyliście się  z C zecham i; w szak to  oni, k tó rzy  w as w o b ro n ie  

w o lnośc i y ipuścili sro m o tn ie ; w szak to oni p rzy  p ierw szym  

b ę b n a  od g ło sie  w ydalili się-^K sejm u-ygdzie  n ad  d o b rem  n a -  

ro d u F c ią g le  ^czuw ać  byli pow inni; w szak to  on i na se jm ie  

w K rom icryżu  uch w ały  Iudow-ego “śejrnu  n iw eczyć i z w olnośc i 

n a ig raw ać  się  poważj-li; w szak  to nareszcife1 oni, k tó ry ch  k a ­

m ien n e  se rce  n ie. zad rzało  n ad  strumieYiiami sz lachetne j k rw i 

, k t ó r z j " o  w ieczna  h ań b o ! z zwierzę"c!ą w śc iek ło śc ią  rzucali 

snę n aw et na  p o tęp io n e  ofiary, szydząc z straco n y ch  i po zo ­

sta ły ch  po tuSn sie ró t! Któż to ów  sław n y  je n . W in d y sc h -  

grtec, k tó ry  tyle śm ierc i p o d p isa ł w y ro k ó w ? Któż to zarzą­

d zał życiem  ludzkiem , które" od  B oga pochodzi, . tylko p rzez  

,K iego odjęte-'-być m o że?  K tóźto sam ego  B oga z d ep ta ł na j­

św iętsze  p ra w a ?  To także p o to m ek  czhfki. K tóżto ow a b ió -  

rokracya, n a  k tó r ą - w  k ra ju  wTasnym M k arżam y  się jd a g le 9 

Kto ów S tad ion , co zap row adził ra d ę  Sto. Ju rsk ą  k o sz tem  

rząd u ?  K to B rem dl, Sacher, Czecz i inn i na  pozór jaśn ie jący  

jaskraw ą leg a ln o śc ią?  P rzy p a trzc ie  się  im bliżej, a poznacie ,



ie  ierca  ich nie drogie dtjanientij- lecz proste szkła czeskiej‘-przez  

które przeb ija  się  sam olubslwo i u 'óroknw ya. K lóż to  leg io n am i 

z ap e łn ia  Galicyą, na jp ie rw szc  ro d ak o m  -odbiera u rzędy , i n ie ­

św iadom y o jczystego  n aszego  jeżyka; niS w stydzi się s ięgać  

po  n iezas łu żo n y  ow oc-— w aśnić"! uc iem iężać  narn.d, k tó ry  go 

w łasn y m  k arm i ch ich em ?  rozslrzyga!jj»lfpraW y ludu , k tó reg o  

n ic  rozum ie  języ k a?  Czesi to b racia! S ta rg a jc ie  w ifc  ów 

n ieg o d n y  w as so jusz , po rzu ćc ie  g leb ę  -te, n a  k tó re j rószczka 

o liw na dla w as n ie  z a k w i tn i j  i z kadbyśm e snn ń fty ik crch w asty  

i kąkolc , z io ła trucizna  i fa łszem  zatró te , p rzelnesli n a o jć & s tą  

z iem ię, k tó ra  sam a ii/lko, bo  w ielka i u ro d za jn a  p rzy n ieść  w am  

m oże w-olności ow oc, je ź h  -wolm od n am ię tn y ch  s to łó w  w zgo­

dzie i b ra te rsk itę  m iłości .p ió lęg iicH ^Jfgbędziecje  sw obod  ju ­

trzenkę, jcż li o w y k sz ta łc c iT ^ b rą c i w łóścR h; o p o jed n an ie  sie  

z szczepem  po b ra ty m czeg o  R u sin ó w  lu d u  dbali,i^-iwoc p rzed  

d o jź rz e n ie ń r  zrywać?-nie będziec ie .

11 Z nieśc ie  dziedziczne sz lac h ec tw o ; w ejzrzyjcaffSw  liis to -  

ryi k a rtę , spy ta jc ie  snę d z ie jó w ?św ia ta , d z ie jó w .-w łasn eg o  

m ęczeń stw a , "i Ląd c ie rp ien ia  la t tylu na w ielk i P o lsk i sp a ­

d ły  n a ró d ?  z kad  to p o sz ło , iż n a ró d , k tó ry  od  B ałtyku do 

m orza cza rn eg o  ro z p o śc ie ra ł swB n a jp o tężn ie jsze  państw o , 

k tó ry  najazdy T ataró w  i M uzułm anów  dzie ln ie  odp iera ł, 

W ied ęń  u ra to w ał, dziś b o m b ard o w an iu  i sp a len iu  m iast sw ych 

p rzez  je d n e g o  /. d ług sw oiclj. tam y p o lo ż y ^ m o  z d o ła S jS k u -  

t H ?  W a ry s to k ra c ji  bracia, chęc i w yw yzsfefSa s ię , sku tek  

p an o w an ia  p d i T ^ B s t a M g  s tan u  sz lach ty  i m agnatów , a  p o ­

n iżen ia  i u jarzm ien ia  b rac i m ie sfcźan  i w ł¥ścian . *) Czyż rok 

18-1-6 l iie Jo l8 f i4 I  w am  s traszn ej przepaSei, n ad  k tó rą , s ta ł 

n a ró d  cały, życie i m ajątk i w asze  i dzieci w a sz y ch ? ? 'K to  

z w as rodhey* po tylu k rw aw ych  n au k ach  n ii  zdo ła  w yrzec 

s ię  sz lach ćc lw a , kio tej lichej ofiary na o łta rzu  ojczyzny 
z łożyć, k to  go d ło  w oluoścP«T «w nośc i  brTtkrsiwo»  w  czyn, 

w  życie w prow adzić  ińo  zdolny, te n  luh pozbaw ion  wyroku, 
w odzić  się  dali p o w in ien , lub  gdyby  w idzia ł p rzepaść , k tó ra  

z u p o ru  jogo  p f  lu d  spadajj ten  w łasn y  swój zdżadza n a ­

ró d . Zctstawcie' dla dziec-i c.acko i baw id ełk o  sz lachec tw a 

d z ied ziczn eg o , te  m ydlaną b a ń k ę , k tó ra  o s k a łę ' wołtfołtc.i i 

b e r  w aszej p ry sn ą ć  m u si w oli; k tó ra  ju ż  n ie  is tn ie je  jak  

tylko na herbćcjrj gdyż każdy  zdrow eg^*  ro zu m u  .gżłowiek 

w ie , ż e  to  n ie^zaśłtfga  z jed n ała  w am  sz lach ec tw o , i z rek i 

B oga w sżysćy w yszliśm y fów ni —  w led y  po zo stan ie  w am  

zasliig a , "żeście się  do d o b ra  n a ro d u  tó y c z y n i l i ,  i p rz ek o ­

n an ie , w y p e łn ien ia  św ię tych  w aszy clł-p o w in n o śe i.

III. Z am iłu jcie  k o n sty lu cy ą  u tw orzyć  się  ń tającą  w ięctę jak  

czystą p ięk n ą  dziewico?—*  k tó ra  zash ib ieg |s ie  m ącić', ^ l u b  

bow iem  do śimetfci- ty lko  łifez-y nas? g d y , tyińćzil sem  praw a 

k o nsty tucy jne ' i po  w aszćj^ litń ie rc i p rzy słu żać  m ają  dzieciom  

i w n u k o m  w aszym i- N iech- ża ,tcm  n ’k t z w as z p o sie d ze ń  s ię ' 

n ie  w ydala , n ik t n ie  bierze^ u r lo p u jłn i f lc h a j  w szyscy pogło­

w ie  p o lscy -pod  hańbą, k fó rtf by  rta n ich  sp a ść  m usia ła , w raca ją  

n a ty ch m iast na  o b rad y  ̂ -e jm u. Jedność  i zaw sze jed n o ść  n ieśli 

■Będziei-hasłem w aszem , pczysiiiżycie się  tem  ojczyźnie, a zy­

skacie  pow ażan ie  -ws-zoch narodów-.

IV. Z nieśc ie  ozem prędzej stan  o b lężen ia  w W ied n iu  i we 

L w o w ie , zn ieśc ie  n iep rdw aj^nakaz ." .S tad ionu , p rzez  Z alesk ie­

go ponow iony., nakazu jący  w ło śc ian o m , by k ażd e g o , klór.y 

by na p rzec iw  u rzęd n ik o m  z czym  SęjflocrpCTp®* poważył-, 

w iązał, i odstaw iali do u rzęd ó w  obw odow ych, sn ać  rozkazem  

tym  scen y  z roku  1 8 4 6  wywokfćlf, zam irfre rn -jest b ió ro k ra -

;  OLiacz w s tę p n y  a r ty k u ł »P  i § g  a 1 i 7, i s  r h l j l i  ’1  u  s t a e n  d e« w g a -
z e c ie  w i& czornćj- W ip d e ń s k ić j ' 7 1N b, rn. (P R.)
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tów; przycżyńeiŚ , śi ia  do oddania  dw om  wielkim n a rodom  

poćleptanyćh p ra w  kousiy l i ley i : w ohw sći druku i praw a sto­

w arzyszen ia  s'teL.

V. W ojsko  i m on arch a , m in istrow ie  i u rzędnicy , se jre fe e n -  

tra ln y  i prciw incyonalny n iech aj p rzy sięg a ją  na k o n s ty tu c ją ,

fC ty ^ n ip ręd ż e j u tw orzyć  się^m ajhefi, k tó ra  każdą  n a ro d o w o ść  

zarow no uw zg lęd n iać  ma; w o tu jc ®  dla każdej proW incyi m i­

n is tró w  i u rzęd n ik ó w  rodaków, se jm  p row in cy o n aln y  i j ę ­

zyk naro d o w y  w u rz ęd a ch  i szk o łach , zostaw ująe  tylko całćj. 

inonarc liij tyczące się. py tan ie  cen tra ln e m u  m in iste riu m  w  

W ied n iu . W  ted y  (o podatk i n a  p o trzeb y  w irtsnego o b ró co n e  

b ę d ą  k ra ju , k ło ren  n ie  w a śn io n y  p rzez  o b cych , cieszyć się 

będzie  pom yślnośc ią  i p o tęg ą  ruprjilną i m a te ry a ln ą , w te d y  

tylko i]iod  tym i w aru nkam r-A ustrya  u trzy m ać  sie  będ zie  m ogła , 

ustanie- jć j^Ł an k ru e tw o , c iąg le  w ojny  p o jedynczych  nartfcldw 

p rzem in ą , w _ ted y  o g ó lną  z jed n a  d la ę s te b ie '1 m iło ść , tę  p o d ­

staw o szcżSścia Itidów  i w ładców . Gdyby zaś w n io sek  ten  

n ie  jn-zeszecfl'7" łijczeie sio w  na-raclach w aszych z lew ą 

s tro n ą  sejTnowa w olnoinyślącyclr 'N iem ców , w sz a k  i oni chcą 

u trzym an ia  naro d o w o śc i i w olnóścr, oni też  n iepo top ia  dążeń  
w aszych do rozw oju  życia n a ro d o w eg o ,

VI. Znieście karę, ś n i ł a m  na’ zawsze tudzież p o s tę p o w a ­

nie do raźne  i w o jsk o w e  na  wszystkie  tak  zwdifćT polityczne 
zbrodny^; f i e ś c i e  p raw o  bo m b ard o w an ia  i pa lenia  miast ,  

niechaj w o jskow ość  tylko za w ezw an iem  władz cywilnych i 

w g ra n ic ac h  przez  tę  w ładze  oznaczonych  dzia łać może,. 

g w a r d y S b o w ie n f ^ n a r o d o w a  przJzrfłfcfotia do wzuwania nad 

w e w n ę trz n y m  porządk iem  i b e sp ie c z e ń s ty m n  k ra ju .

VII. U tw órzcie w ład ze  najw yższą z cz ło n k ó w -se jm o w y ch , 

k tó ra  nad  w y k ro czen iem  odp o w ied zia ln y ch  m in istró w  w y ro ­

kow ać ma, złożyw szy p ierw ej p rz y się g ę , iż tylko p o d łu g  praw  
i sum ien ia  sp raw ę  ro zstrzy g ać  będzie;" u łó żc ie  Sfyrn p rędze j 

u staw y p raw a w  tym  w zględzie ', będą-ępne najsiln ie jszą  t a r -

'■ 'cSif p rz e t iw  dowoIncfSići i n a m ię tn o śc io m / K ara śm ierci, na 

p rzes tęp stw a  m in istró w  n iechaj n ie  zap e łn ia  k s ięg ę  p ra w o ­

daw stw a , p ism o św ię te  bow iem  m ów i: jakii m ia rką  m ierzycie , 

laką w am  odm iefzbno będ zie» Gdy "tedy sam i zriiBsfecie karfe 

śm ierc i na' z b ro d n ie  polilSSznc, takow ą i n a  zb ro d n ie  m in i­

stró w  p o litycznego  ro d zaju  zastosow ać m e będ ziec ie  m ogli.

VIII- Przcityądnijcie p ro jek t  po d a tk ó w  p rzed ło ży ć  się  wam  

mająćy; znieście  do po ło w y  wydatki n d  w ojsko  i tegoż  liczbę, 

k tó re  k ra jow i zam iast  'óbronyjsfepusfoszeriia p rzynosi ,  znieście 

szpiegostw o poniża jące  i wydatki na  szpiegów, wejrzyjcie  n n -  

rószefe. na  czyńy tych urzędników , którzy, w idoczn ie  złamali 

ko i ls ty tu cy ip d o p ta l i  p raw a  ludzkości ,  i pociągnijc ie  ich do od ­

powiedzialności i w ynagrodzen ia  wyrządzonej  szkody.

IX. P on iew aż  każdyą m in is te r  od  w szelkiej w o lny  być m a 

■ s-k'aż$, zaw y ro k u jc ie -n ad  w y k ro czen iam i m in istro w i S tad ionow i 

jak o  p o lło w i i jak o  b y łem u  g u b e rn a to rw i zarzuconem i.

X- W ó jsk o  k ra jow e tylko n iec h  w  każdej p o zo stan ie  p ro ­

w in c ji  i o ficerow ie  krajow cy; w ym aga tego  s tanow isko  n a ro ­

dow ości i śłuszBOŚek ąby-i w zaw odzie w ojskow ym  ro d acy  każ­

dej p ro w in c ji ,  w sw oim  k ra ju  znaleźli u trzym an ie : i [Swojem u 

krajow i nieśli posług i. W o jsk o  obow iązane n iec h  będ zie  g w ara  

dyi i oficerom  tejże  prz,ez sa lu to w an ie  zw yczajne w w ojsku 

okazyw ać honory ; to bow iem  s łu szn ie  się  prs^-należy o b ro ń co m  

sw obód  k o n sty tu cy jn y ch  i będ zie  tam ą Iprzeciw  ty lek ro e  razy  

okazaĘ ej-w zgardzie  i po n iżen iu  gw ardyi p rzez  w ojsko.

Bo dzieła w ięc  brjicia,! badścierczujm i wytrwali  aż do k o ń ­

ca,  a B óg  pob ło g o s ław i  p race  w a sz e ,  i k a r la  h is to ry i  p o m ­

nik n iezatarte j  poświęci wam chwały.
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Tarnów  2 7 . Grudnia  D ziennik K rakow ski Czas w  N. 43  

w  k o re sp o n d en cy i z K rornieryźa z 19. G rudnia zam ieszcza 

oświadczenie  sw ego  k o re sp o n d en ta  (11), «Ze a rty k u ł w Nrze.

< 19 . Zgody, k reślący  stanow isko  stro n n ic tw  n a  se jm ie  w  K ro -  

u m iery żu , je s t  tak  lieha ra m o tą , jak ie j t ru d n o  w  k tó ry m  po l­

e sk im  dz ienn iku  znaleźć i zu p ełn ie  fałszywy- K o re sp o n d e n t 

«p rz y  b ra ł to n  p o s ła , letćz bardzo  w ą tp ib ; aby k tó ren  z p o l-  

a sk ich  p o słó w  p o d o b n e  b re d n ie  p i'sał, chyba B ogdas -lub N ie - 

oczyporach.D R edakcyi. i k o re sp o n d en to w i a C zasu» odpow ia­

dam y n a jp rzó d  na pow yższe ośwm fczenite^ źe k o re sp o n d e n t 

«Z g o d y » nie p n y b r a ł  w  w zm iankow anym  artrkultW onw  postoi; 

lecz-s-ie wim je s t  rzeczyw iśc ie ; ale te n  p o se ł nie nale£y do se rw i-  

Ustów czeskich i ru sk ic h , k tó ry ch  s tro n n ik iem  je s t  oczyw iście 

k o re sp o n d e n t «Czasu.a. Nasz k o re sp o n d e n t przy  p ierw szem  

g ło so w an iu  nad  p ro jek to w an a  pożyczną 80 . m ilionów  Z łr. mli. 
d a ł g ło s swój za w n iosk iem  Z iem ia łk o w sk ieg o ; nasV koitespon!- 

d e n t w o to w ał 18 . b. m. za im ieiinem  g ło so w an iem , bo on n ie  

m a p o trzeby , w stydzić  się  pu b liczn eg o  ob jaw ien ia  sw ego  zda­

n ia ;  nasz  k o re sp o n d e n t n ie  d a ł sw ego  g iosa-Słrohbachow i p rzy  
w yborze  p rezesa  izby, bo on  n ie  je s t  słu żalcem  cztŚkiiń; lecz 

p raw y m  P olak iem . P rzec iw n ie  zas! w otow ab słu ża lcze1 d uchy  

czesk ie  i k o n so rte s  b a ro n y  B SlW B I p o p y  Szaszkiewicze*, J a -  

chim ow icze-, c iem na gaw iodż ch ło p sk a  i l. p. i lu s t r a c j i ,  do 

k tó ry c h  rz ęd u  ów  szanow ny  k o re sp o n d e n t «£8?óSjf» mtleźy, 

i o k tó ry m  p o d o b n o  w o w y m  a r ty k u le  N ru. 19 . Zgody, a póź­

n ie j w N rz e .-2 0 . te jże  Zgody, jako też w e w sz y s tk ic h  p raw ie  

k ra jow ych  i zag ran iczn y ch  dz ien n ik ach  nie  bardzo -pochlebne 

sp o s trzeżen ia  ro b iono . W szakże  nasz  k o re sp o n d e n t m e z n u ­

dził je szc ze  se jm u  takiewii b re d n ia m i, ja k  to  k o re sp o n d e n t 

«{kasu»  n a  p o sied zen iu  dn ia  14. b. m. u czyn ił, któreg®  p re ­

zes po  ca łogodzinnej re to rsk ic j o racy ' w reszc ie  -wezwać" m u ­

s ia ł, by się  w yraźn ie  .ośw iadczył . c z y l i  p raw ił za w nioslaem , 
lub  p rzec iw ko  w n io sk o w i\.& 'ta k iem i zdolnościam i b idzie , p o -  

w n r .ib y  pn-zez litość  -dla siebie sam ych  wstrzymywać* się  od 

w sze lk ich  k ry ty k , zw łaszcza jeże li tylko- z g a n ić  p o tra fią , a n ie 

sa  w s ta n ie  zdobyć <sie na coś lepszego. Z resztą  po d z ia ł se j­

m u  na tszv ..s tro n n ic tw a  przez  w aszego  k o re sp o n d e n ta  sk re ­

ślony, na jzu p ełn ie j u sp raw ied liw iony  zo s ta ł p rzy  o sta tn im  wyji 

b o rze  p rezesa , se jm u , szczegó ln ie  p rzy  p ierw szeirrig łosow an iu .

2 8 . Grudnia. W  tej chwili d o s ta ł się. do rąk  naszych  

o d c isk  adresu m ieszkańców  Galicyi do Jego c. p  M ości F ran­

ciszka Józefa I. p o d a ć ;- 's ię  m a jąceg o , we L w ow ie Sb b. m. 
u ło ż o n e g o , w raz Z  odezwą do m ieszkańców  G alicyi, tegoż  dnia 
w e  L w ow ie p rzez laiw fejśzych obyw ateli ulożonąyr-w zyw ajacą 

nas do podpisyw anie  ow ego  ad resu . —  U znajem y p o lrzeb e  

p rz ed ło że n ia  n ow em u m on arsze  a d resu  m ieszkańców - Galicyi, 

a le  oraz sądzim y, ż-e taki ad res  p o w in ien  zaw ierali, 

i  otw arcie  p rzedstaw  ien ie  naszych  doleg liw ości z p roźbą  o ry ­

c h łe  u ch y len ie  takow ych : A dres zaś w jJ jL w o w ie  u ło żo n y

nie zaw iera  n ic  in n eg o , ja k  czyste d w o rack ie  podch leb stw a , 

j e s t  w  w ielu  w zg lęd ach  w  sp rzeczn o śc i z p raw dam i n is to ry cz - 

n e m i, sp rzec iw ia  sją naszym  ad reso m  z 19 . M arca i 6. K w ie­

tn ia  r. b. i u c h y b ia -p o w a d ze  .m irodow ćj, a zatem  w-edług n a ­

szego  zdan ia  n ie  m oże być .uw ażany jak o  w yraz rze te ln y  dą­

żeń  i życzeń  w iększości m ieszk ań có w  n aszeg o  kraju . Jeż-eli 

w ięc  L w ow scy  kierowme-y sp raw  n a ro d o w y ch  n ie  .zd o b ęd ą-s ię  

n a  in n y , g o d n o śc i n a ro d u  odpow iodn i adres,, w ątp ić  m usim y, 

aby do p o dp isyw an ia  rzeczo n eg o  sw eg o  a d re su  z 9. b. m. 

w ie lu  zw olenn ików  z n a le śb  m ogli. —

Lw ów  i%. Grudnia. Mimo stan u  ob lężen ia , w  sk u te k  k tó re ­

go w szystk ie stow arzyszen ia  w zb ro n io n e , Gofownaia R ada  ruska  

odbyw a sw e p o sied zen ia , tak  iż 17 . L is to p ad a  liczyło s ię  ju ż  5 3  

p o sied zen ie . M iedzy w ielom a in n em i czynnościam i, zdaw ała  gię 

n a  tem  .posiedzen iu  sp raw a z p o se lstw a  K uziem skiego  i B o ry - 

sikiew icza do Cesarza w O łom uńcu . P rzy jm o w ała  się  d ep u tacy a  

m ieszczan Lw ow skich  chcący ch  u tw orzyć  gwarek na r. z odznakam i 

ru sk iem i C zytała się  i p o d p isyw ała  p e ty cy a  niieisżjgmi L w o w ­

sk ich , aby narzucony5?im  w ybór m ie jsk i, n iep o siad a jący  ich  

zaufania, zn iesiono . C zytał się  lis t od p rezydyum  kra jow ego , 

wzywają"cy ra d ę  ruską , aby s ta ra ła  s ię  'o spokó j i b e z p ie tz e ń -  

stw o w  kra ju . N ak on iec  p o sta n o w io n o , d o m ag a ć -s ię je teg o , 

aby u lice  i p lace  m iasta  L w ow a o p a trzo n e  by ły  n ap isam i r u s ­

kimi.

Lwów. D onoszą n am  z p ew n eg o  ź ró d ła  ze L w o w a, żc 

ju ż  i rada S lo -Jurslia  rozw iązaną została. P o w o d em  do tego  

k ro k u  była nieroztropność  je d n e g o  z członków  so b o ru , k tó ren  

n a  p o sied zen iu  so b o ru  p rzy  okazyi ro zp raw  o na jnow szych  

w ypadkach  R zym skich  i p a p ie żu , ośw iadczy ł, że  R usin i n ie 

p o trzeb u ją ’-S ię~ troszozyć; o pap ieża  R zy m sk ieg o , i n ie  p ow in ­

ni go u znaw ać  w  swój h ie ra rch ii kośpielnój jako  naczeln ika, 

gdyż m ają sw ego  w łasnego^ pap ieża  w  P e te rs b u rg u  w  osobie 
cara M ikó Ę m . .,.......... .

W y d aw an ie  pow szechnej Gazety P olskie j .we L w ow ie by ­

ło  tylko n a  p o zo r p rzez  jon . U am eiisteiA  dozw o lo n e, a lbo ­

w iem  zaledw ie w yszło  k ilka n u m eró w  cenzorow anych  tego  p i­

sm a , n adarzy ła  sió p rzew idz iana  i u p rag n io n a  sp o so b n o ść , 

zakazania raz na  zawsze, d a lszego  w ydaw ania  Tego p ism a. Tak 

w ięc  p rócz  dw óch  dz ienn ików  K rakow skich  i T arn o w sk iej. 

Zgodys n ie  m am y w  Galicyi żad n eg o  in n eg o  w o lnego  od c en ­

zury p ism a po litycznego .

K ro m ien jz  2 0 . Grudnia. (K orespond.) Na dzisie jszem  
p o sied zen iu  odbyw ał się  po  p r z a z y ta n iu  p ro to k o łu  sp raw o ­

zdań  w yborow ych  i k ilku  in te rp e łaćy i w e d łu g  n o w eg o  s łu że ­

b n eg o  re g u lam in u  n a  p iśm ie  p o danych , w y b ó r m arsza łka  iżby. 

W ażn a  czynność, izby. u staw o d aw cze j, gdzie  n ie  idzie o  o sobę  
tę  lub  ow ą, je n o  o jaw n e  w ystaw ien ie  idei w ię k s z o śc i  Izby u -  

o sob ionćj w  cz ło n k u  leg o , lub  ow ego  slro n ic tw a . G łosow a­

n ie  odbyw ało  sio. ś ró d  zaciętej . w alki po  trzy  razy  P rzy  

p icrw sęć in  g łosow an iu  by ło  g ło su jący ch  .3 52 . Z t^ch flo trzy - 

m ał.S-m olka  1 4 3 , 'Strobach  L 3 0 , a Kajetan M ajer  z R en ta  5 8  

g łósów . Nic m ia ł te d y  żad en  z n ich  b ezw zg lęd n e j.,w ięk szo ­

ści. Przy d ru g ićm  g ło so w an iu  by ło  o b ecn y ch  .526. p o słów . 

Z ty ch  g ło sow ało  za Strohbaahem  1 6 1 , za Sm olką  1 6 0 , za 

M ajerem  5 . W śró d  p rze rw y  d z ią siec io -m in u to w e j na  żąda­

n ie  .-.jakiegoś tćen tra lis ty  p o p a rte  p rzez  czeska s t ro n ę L  Czesi 

gadali naszym  c h ło p o m : n ie  g ło su jc ie  za Sm o lką ,  bo  ja k  on 

m arsza łk iem  izby n ad al p o z o s ta n ie ;• wtenczas będzie znow u re-  

w olucya , m y n ic  będ z iem y  m ieli k onsty tucy i. To n ie  są 

baśjije  n a  C zechów  wym yślane;, są to  rzeczyw iste  ich  słow a, 

m ów ione do n aszych  w łośc ian  p o  b ra te rsk u , po  ise rd e e z ń e -  

tfi.ii, tak  p o d o b n ie , jak  cli o św iadczen ie  P o lak o m  dn iem  p ie r­

w ej MczynioTio, iż jęAoli p rz y j.p ie rw sze m  g ło so w an iu  Sm olka  

b ęd zie  m ia ł w ięcej g ło só w  od  S łrohbaęha , oni p rzy  d ru g ićm  

g łosow an iu  d a d z ą . g ło sy  Sm olce. Toż sam o ośw iadczy ł Jaśnie  

yyje lino im j barom lle lcel p o u fn y  GzęUhów p yzy ja c ie l  dzisiaj Smol-- 

t e ,  że^C zesi m u dadzą  sw e g łosy , jeżeli p ie rw szą  razą w ięk ­

szość  w zględna będ zie  za nim . To n iby  szczere  ośw iadcze­

n ie  z ich  s tro n y  m ia ło  być p oczą tk iem  do u rzeczyw istn ien ia
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z czasem  ja k i e g o  po jed n an ia  m iędzy nim i a P o lakam i, jed n ak  

m oże dla teg o  icli n ie  obow iązu jąca ,. A  n ie ugtidząli się  7. 

nam i sp o in ie , je n o  n a w ia s o w y  nh iS o en o d em  ustam i jednego  

posła  po lskiego , "a z teg o  w idać doslalęcznife iż: m c h ia a  ftdjŻSl 

nulta  fides.

Nąstąpi-Fo trze c ią  g lo so w a n ie ^  Z e  5 2 5  g lo su jący ch  p a ­

d ło  1 6 6  g ło só w  • d la Strohbacha[ r  1 5 7  dla S m o lk i  Czech 

tedy  znany  d o sk o n a le  ze sw ego  d o tychczasow ego  p o s tę p o ­

w an ia  Sa K e jm ®  G zech, k tó ry  b ęd ąc  m arsza łk iem  l z h y , 

u c iek ł w  chw ilach  riitibezpieczihtstw a pub licznego , w chw ilach  

g ró zn y ch  i n a d e r  w ażnych dla lu d ó w  Środkow ej E u ro p y  

terf C zech o trzy m ał zw ycięztw o nad  S m o lką ,  znanym  znow u 

z p rzec iw n ej s tro n y , znanym  z u czc iw ości, n ieu s tra szo n ej 

w oli, d z ie lnego  ch a ra k te ru  i w ylania dla do b ra  ogółu . To 

je s t  w am  skazów ką n a d e r  w ażną o jak o śc i izby obradujactij 

w K rom ieryżu. W iccp reza^am i o b ran i D oblhoff i Ilaselw anler  

p o se ł z T yro lu  n iem ieck iego . —

O czekujem y. 7. ni« 'oi?rpliw ośęia p o sła  T arnow sk iego . —

R ro m ie ry i 2 1 . Grudnia, (h o reśp .) Na dzńhejjtżóm  p o s ie ­

dzen iu  odczy tano  po p ierw szy  raz p raw a zasadnicze,-' czyli 

p ie rw szy  oddzia ł ko n sty tu cy i rak u sk ie j. P dóźem  p rzystąp io n o  

do d ru g ieg o  c zy tan iT sp raw o zd an ia  ko m issy i finansow ej w zg lę­

dem  pożyczki p rzez  K rausa  -żądanej i o tw orzono  rozpraw y 

Za w n iosk iem  zap isa ło  sio 2 0  m ów ców , a m iędzy  nim i i k siądz 

B ielecki, Mórg a le  z rzek ł się  g łosu , gdy  kolej nań  przyszła. 

P rzec iw  w nróskow i zap isa ło  się  je n o  9  mówców,- a m iedzy nim i 

6  Polaków , k tó rzy  p raw ie  san u u tcy  s tanow ią  oppozycyą p r z e ­

ciw  pożyczce . Bo Czesi da ją  szczerze  d la  zdobycia Ty£e£mr, 

jak  sio o tw areier w yrażają  p o jed y n cze  ynh .g łosy  w kom issy i 

finansow ej, tw ierdząc, że konifieźn ie-trzeba  W ęg ry  żdob ijejm e  

zaś na  drodzS* pokoju  z A ustryą. pofaeZyć: P o laków ! zaś m ocno  

żału ją  Czesi, że tak  n iep o lity czn ie  na jaw  w ystępu ją, i że to 

n ic  d o b reg o  n ie  p rzy n iesie . R adzą nafn  - chwyc-iC sT^ ted y  ich  

p o lity k i, to  znaczy: dać p ien jedzy, a przy tein m ów ią ale n ic  

ba rd zo  g ło śn o , żer m in is te rs tw u  IB cliw arzonberga n i£  ufają. Co 

za dziw nie p^gm akw ana po lityka! W  opozycyi w y s tąp ił tedy  

Leszek B orkow ski i z w ro d zo n ą  sob ie  ironiS, szydzącą do krw i 

w y d rw ił w n io sek  m iniąter.yalny, i z ro b ił w korśću w niosek , aby 

izba zezw oliła  na  pożyczkę ]/2 rm Uonowiiui n ie  w y p łacen ie  

o d se tk ó w  od  d łu g u  p ań stw a  p r z e z ;o  lata , co b y ło b y  d o s ta -  

teczn em  do .‘w ydobycia  R akuzan  z tej n ieszczęsn e j pożyczko­

wej toru. P o s e ł  G orlicki D urbasiew icz  p y ta ł s1?^, jak im  ty tu łem , 

jek im  czo łem  m o żn a  żądać od  G rlician  spó łk i w  tej poży­

czce, k ied y  kraj nasiT  jęczy  p o d  c ięża rem  rząd u  żo łdack iego , 

rządu  kaprali, i je s t  w s ta f iie  ob leżbńia  —  za co ?  teg o  niew ierny. 

Gdzie nasze  g w ard y e?  gdzie nasza  narodow "óse? co zn aczą  

m o n g o lsk ie  p o stęp o w an ia  żo łd ak ó w ? i t. p. P o  m m  w o p p o -  

zycyi m ów i11 B iliń sk i i L angie  żądający  w p rzó d  zb ad an ia  z u ­

p e łn e g o  bu d żetu , a ty m czasem  o d ro czen ia  w n io sk u  m in is te -  

ry a lnego .

W ienkow slii zachow ał sob ie  g ło s do 4go  p u n k tu , a S ie ­

rakow ski m ów ił p o tem  jak  rzeczyw isty  red ykalis ta  żądając 

grom iącym  g ło sem  o szczędzen ia  n iep o trze b n y c h  w ydatków , 

jako to : nadzw yczajn ie  w ie lk ich  g u b e rn a to ró w , doda tk o w eg o  

g ro sza  s ta rostów , tak  zw anego  s to ło w eg o , zn iesieh ia  70. n ie ­

p o trzeb n y ch  k o m issa rzy ^ ćy rk u la rn y c h  od  S tad iona  zap ro w a­

dzo n y ch  i t. p. P o  m ow ie S zu ie lk i  za w n io sk iem  Żąda B reste l 

zam knięc ia  debaty , a r n o t y m  sp o so b em  przyjdzie* dziś

jeszcze  do g łosow ania. cB baw ił zaś izbę dep. W ildner, roz­

w odząc si 'ę ;sze ro k o  i d łu g o  nad  sp raw ied liw ością  w ojny w a g  

g iorskićj, rz fp a iąc  p e łn ą  ga rśc ią  ład n ie  u b a rw io n e  sofizm y 

w d u ch u  cenliydislów rakuzkic-h, w c ze m  m u i Czesi p o k la sk i-  

wali, a kiedy kilku członków 1 z lew ej, strony .' w zyw ało g ó j do 

S trohbach  b ezcze ln ie  ośw iadczył, - że to do rzeczy  na ­

leży —  ec£e ju s li/m  et eijutim e s ll  By,\vajcia zdrow i a p rzysy ła jc ie  

co lohu wdśzego Tarnowskiego p.osła, jeno  nie drugiego Bogdasa.

W iedeń  2 5 . Grudnia. P ;i3uib iśzek«Stpckham ei, T yrolczyk 

27 . lat licząc za u dz ia ł w p o w stan iu  Październ ik  lw em  przhz 

sąd  w o jen n y  na szubieriiojś. skazany, a 2 2 . b. rn. w sk u tek  

w ysokiego  u łask aw ien ia  ri>żsli%elany został. t .(Gaz.- W ied .)

2 4 . Grudnia. W e d łu g  rozpo rząd zen ia  tu te jszej k o m en ­

dy w o jskow ej, m ew olno  w W ie d n iu  m ów ić o w y p adkach  

w W ę g rz e c h  pod  ciężkiem i k a ram i, zkąd w nosić  w y p a d a c ie  

z lam tąd  n ie  bardzo  ponj,yś!ife dla-, rząd u  n ad e jść  m usia ły  w ia­

d o m o śc i, zwłffszcza, że już  p rzesta li og-łaSzatSpt^cłęsAje swo­

je  bulelyny. W  m iejgee, P illfersJorfa o b rany  zo sta ł dzisiaj jak o  

d ep u lcw an y , S c lu n c rlin g , by ły  niiffister fran k fu rtsk i. W sp ó ł­

zaw odnikam i jeg o  byli S ch w arzen b e rg  i P ille rsd o rf.

W ę g r y .  Wi<Mzorna gazeta  W iedeńska z  2 2 . Grudnia  

ogłasza  nas tęp u jące  rozporządzenia  w ła d z - A ^ k .  wojskow ych  

w P r e s z b u r g u :  I. Miasto f e e s z b u r g  i cały k o m ita t  t eg o  nazwiska 

o g f ó ś z o n ^  w i t a n i e  o b lęż en ia ; zap row adzono  sąd  doraźny  i 

w o je n n y ;  wszystk ie  w ładze  cywilne o d d an e  pod  rozkazy władz 

w o jsk o w y ch ;  gw afdya  n a ro d o w a  rozwiązana;  w przec iągu  56 . 

godzin  wsze lka  b roń  w ładzom  wojskow ym  ma być w d a n a ;  

w o l n o ś t i d r u k u  i p raw o  stowarzyszenia  się, zn ięs ione ;  wszyscy 
obcy na leżą  p o d  dyspozj^eye wojskow iSoi.  II. Majalki osób 

w  p o w i ta n iu  w innych  lub też podejrzanych  na rzecz c. k. rządu  

zasekwestrowanT) być mają. III. Kontrybucye- w o je n n e  m aje  być 

rozpisano i niezwłocznie  e g z e k w o w a n e .—  Vae r i c t i s r  ^

Od g ra n m j w ęgierskiej 19?rG rudnia  Je llaczycz z sw ym

k o rp u se m  u d e rzy ł na  W ęg ró w  p o d  W ise lb u rg iem  i w szczęła  

sil* -m o rd ercza  bitw a, w k tó rćj Je llaczycz ledw o u m k n ą ł z ż y ­

ciem  a Je n e ra ła  Z e isb e rg  odbili ju ż  k iraś^e ry  z rąk  h u z a ró w  

W ęg ie rsk ic h . P ad ło  w tej b ilw ie  ze s tro n y  A ustryack ie j 2. 

je n e ra łó w , 57 . o ficerów  i 4 . w yższych oficerów .

P a ryż 2 0 . Grudnia. Dz>s n astąp iła  p ro k lam acya  p re z y ­

d en ta  w  zg ro m ad zen iu  na ro d o w em . W e d łu g  sp raw ozdan ia  k o -  

m isyi z 7 ,ó 2 6 ,5 8 5  głodujących  o byw ateli, dało  5 ,5 5 4 ,2 2 6  

sw oje  g ło sy  N apo leonow i B onaparte ; zaś Cawaignac o trzym ał 

1 ,44-8,107. g lu tó w ; re sz ta  p ad ła  na  L ed ru  R ollin , Ra-spail, 

L am artin e  i C h an g arn ier. P o  w y s łu ch an iu  1 pijzyjęciu w n io sk u  

kom isyi o g ło sił M arrast jak o  p re zy d e n ta  rzeczy p o sp o n te j Ka­

ro la  L udw ika  '"Napoleona B o n a p a tfe , k tó ren  tegoż dnia za­

m ian o w ał m in istram i: pp. Odilona B a rro t sp raw ied liw ości i 

prfeze^em rady  lm n is tg iry a ln e j, D rouin  d&* L h u y s sp raw  za­

g ran iczn y ch , M alleville sp raw  w ew n ę trz n y c h , R u lh ie re s  w o j­

n y , d e  T rący  m ary n a rk i i k o lo n u , de  Falloux  ro b n t p u b li­

cznych , Bixio ro ln ic tw a  i h a n d lu , H ipolila P assy  finansów .

R edaktor odpow iedzialny 1 nakładca,

Karol Jfilczyiislii.
W  T A R N O W IE , d ru k iem  R udolfa  W inka dz ierżaw cy d ru k a rn i w7dow y K arnstaed t.


